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Miejsce i czas wydarzeń Goraj, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", Żydzi,
tradycje żydowskie, ślub żydowski, pogrzeb żydowski

 
Żydowskie obyczaje weselne i pogrzebowe
Takie tradycje miały Żydy, wesele robiły. Ale Żyd żaden się nie upił. Na weselu jak
wypił tyle spirytusu, tyle [mało]. I ciasto, rybę, rosół [jedli]. A mojego ojca prosiły na te
wesela, bo on tak z nimi dobrze żył. I poszli na to wesele, a potem jak szli do ślubu to
szli pod ten kahał, co tam rabin mieszka. Wyszedł ten rabin, wyjął książkę i modlił się
po żydowsku, to tam nie wiem, co on mówił. Potem wziął szklankę i tę szklankę rzucił
o kamienie i ta szklanka tak się rozbryzła, a on mówi: „Kontrakt na sto lat”. To już był
ważny ślub. Ony miały swoje tradycje. 
Pogrzeby to tam takie mary miali zrobione i tak ich niesły okręconych w prześcieradle
i tam przyniesły, grób już był gotowy i sadzały ich. Tak do połowy siedzące. I mówiły
tak: „Nim wasze staną na siedzący, to nasze już będą na stojący.” Ony miały taki
przesąd. Modlić się modlili, miały przy drzwiach takie przybite przykazanie, który Żyd
wychodził, to dochodził, dotknął i całował. Ony to były takie religijne.
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